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Spór o § 1 4  z Ikr si ram i
pomiędzy „Czasem“ i iKC

W śród  artyku łów , ogłaszanych 
pizfez „C zas" po śm ierci ś. p. M i­
ch a ła  Bobrzyńskiego, znalazł się 
także a rtyku ł p. M . P ru szyń ak :e- 
go w  sp raw ie  stosunku zmarłego 
do kw estji ukra ińsk ie j, w  którym  
czytam y m. in., że:

.„..Hasła nacjonalistyczne narodo­
wej demokracji spotykały dobre 
przyjęcie u inteligencji polskiej z 
GaPcji, którą miały chronić przed 
konkurencją Ukraińców, w formie 
ewentualnych kontrkandydatów do 
posad w szkołach czy urzędach", 
w zakończeniu zaś wyłożenie 
trzech podstawowych zasad „ te ­
stam entu po litycznego" Kobrzyń­
skiego :

„Pierwsza: to uznanie Ukraińców 
za raród i wbrew pokutującej od 30 
lat niedorzecznej polityce endeckiej 
uznania • pemych praw tego narodu 
do rozwoju Kulturalnego i gospodar­
czego i doprowadzenia w ten spo6ób 
do u&oay w Alaiopoisce Wschodniej. 
Dmga: prowadzenia rozmów nie z 
drugo-Tcędnemj odłamami bez znacze­
nia alaiego tylko, że są dia nas w y ­
godniejsi lub przyjaźniej nastrojeni, 
ale rijm aw  ania z właściwymi przi d 
stawicielam. społeczeństwa ukraiń­
skiego, choćby to było najtrudniej­
sze. Wreszcie trzecia zasada: nie dać 
sic odwieść od tegrr programu w y­
brykom nacjonalistów i naszeJS tam­
ci strony, jak tego dał dowód 

brzyński po śmierci Potockiego".
P ro tes tu jąc  przeciw  tak „ma- 

terja lis tycznem u traktow an iu  dzie 
jów“ , jak  zacy+owany wyżej ustęp 
o zainteresow aniu in te ligenc ji poi 
sk ie j w  kursie  antyukraińsk im , 
„K u r je r  L w o w sk i"  przypomina, że 
au s ir ja ck a  po lityka popaerania U 
kra ińców  szła prostą drogą do 
trak ta tu  brzeskiego N ie  możra 
przypuścić, aby Bobrzyński „jako

po lityk i p rzen ik liw y celów po lity- i „Druga teza „Czasu" brzmi nasię- 
ki austrjaeko - n iem ieckiej w taj | Ptrjrtco: l  godc z Ukraińcami należy
spraw ie nie w id z ia ł", a m e jru  je- PrZBProw.acl' ac J  ten sposob, ze roz 

. ; .  ,, , J mawia sie z ukraińskimi łutcjonali-
go po litykę tłom aczy. ty lk c  tem Btami, mie ucie’ (c sie d3 wspor^u sa zarówno praw icow a, ja k  i le ­
że licząc się ze zwycięstwem  Au- gama sztucznych ruchów... Otoz ■ 
s tr ji i N iem iec w  przyszłej w o jn ie  przedewszystkion nie jest rzeczą ani 
i koniecznością odpowiedniego na- Po!it^ znie *roc«niałą,

S w ś ę i o  n a r o d o w e  1 * 1

MzełowowyR d w ®  I ra acji
K o n f r o n t a c j a  sSł p r a w i c y  i l e w i c y

staw ien ia  po ltyk i polskej „mnie- polskiej tak zdecydowaną 
mai, że trzeoa poczymc w  tym ce- wersję .odznacza 
lu o fia ry  kosztem polskiego stanu łośćSi ao endecji ukraińskiej 
posiadania na tera-nie b G a lic ji Co zaś do tezy tńzeciej, to :

W  P R Z E D D Z IE Ń  14 I IP C A  ] ,Le  Jo u r "  tw ierdzi, iż 14 lipca mi- 
P A R Y Ż ,  13- 7. ( P A T . ) .  —  Pra- nie w spokoju i godności.

P A R Y Ż , 13.7. ( P A T ) .  Ja K  poda- 
w ieowa jes t przepełniona w ska-I je p ef it  P a r is ie n "  prem jer 
zówkumi, dotyczącem Jutrzej- : L a va ł odłiył rozmowę z nur.. IŁ-r-

ża'  riotem na tem at zarządzeń, jak i*Czas", któiy do endacj. szych m an ifestacy j. W śród   _.......... ................... ł .....

■ T j t e w X « 5 : !n,re8łez<,nyeh na. łam ach dzienn!' |  należy przygotować na dz ie j l i  
ji ukraińskiej “  jków  artykułów ’ i wTezwań, prze- | lipca i warunków , w’ jak ich  powjn

W sch odn ie j". A rtyk u ł kończy w y  
tknięciem  „C z a so w i":

w ażają  jean ak  naw oływ an ia do lla s ję odbywać m anifestac..i 
„...jest politycznym nonsensem mó- spokcju i u trzym ania porządku j F ron tu  Ludowego na placu Bas ty

wjenie jednym tciie.m o wybrykach Ogłoszenie zarządzeń w ydanych  
. . . .  , , _  nacjonalistów polskich — autor me- przez władze w  celu zapewnienia

„...zaślepień,a w  stosunku ao Po- wątpliwie n u s li c endekach —  a na- . , , , ________
ków na Ziemi Czerwieńskiei". cionaliat/iw iikraińakicli Pnrlnhnic ' * “ U, U tn t a la ją  prasę V przekO-

iż dzień św ięta  narodo-

Iji-

laków na Ziemi Czerwieńskiej". cjonaliitów ukraińskich. Podobnie
Ostro k ry tyku je  również wy- ?ak najzagorzalsi nacjonaliści polscy naniu

siąp ien ie  „C z asu " sanacy jny w ciegu całego okiesu przedwojenne­
go nie ząmordowa,i ani jednego Ru-

wego m inie bez poważniejszych
T K f “  k to rv  w id 7iw mm uowód ST incydentów’. „ L e  P o p u la ire " zwra-„ J k l , , Który w idziw  mm aowot., una podczas gdy Ukra.ncy zamor- „ [ . -oi „

że: do« aii nie tviko ś. p Potockiego. ale ca 5i*2 do sw ych czyteIn K0W z w c '
„„.różne żywioły polityczne. Które !« ■ » * “  zwaniem zan ieszczonem na naj-

w spraw e ukraińskiej wiele .rgrze- A r ty k u ł k o n k lu d u j, ie :  Widoczniejszym m iejscu, na 8t.ro
.........................  - ■ " i  suflera" od- nie p erwsze , które ma brzmień e

ist, oparty na j następu jące; „O każm y się god-

F K O N T  L U D O W Y

szyły, pragną obecnie zaktywizować „...człowiek z budk- 
swoje Jziałanie i (z niechęcią użj - czytuję fałszywy teł 
war..y brutalnych słów) „pizyczepir mylnych i rzesłankach i - u iu jt s«- 
?ię“  ja k i sojusznicy i d mądcy du gerowac błędne wnioski... Y/ystępie- 
tych czynników miarodajnych, które nie „Cza„u‘ było - - nie na czu6ie“ . 
z innych pobudek i w innym zakre- A  jednak, w laśm e teraz docho- 
sie pragną normalizacji stosunków dzi do skutku nowa Ugoda t  U  
narodowościowych na południowym kjrftińcjlml 
wschodzie".

Co zaś do „te z " i rad  „C zasu ", 
czytam y m in .: t

„Pierwsza teza „Czasu" powiada:
C Jm ch  przeciwko Ukraińcom w po­
lityce jest przedwojenną mtrygą .;n- 
dekov i podolsKiej szlachty... Otóż 
od początku do końca wszystKo to 
jest r eprowdą. Strona zaczepną we 
Wsob Malopolsre byt izowinizn. u- 
Kraiński. Zarzut świadomej czy choć­
by podświadomej uiylitamości społe­
czeństwa polskiego, a zwłaszcza in­
teligencji polskiej w Galicji, która 
, bała się "ruskiej konkurencji", jpst 
poniżej poziomu, nadającego się do 
dyskusji..."

nyjni wolności, którą chcem y u-

P A R Y Ż , 13.7. A T E .  K om itet or­
gan izacy jny frontu  ludowego za­
kończył przygotowania w  związku 
z jutrzejszym  obchodem jw ię ta  
narodowego dn. 14-go lipca. -Ma­
n ifestacja  rozpocznie 3ię o godz 
*4 m. 30. O godz. 15.30 pierwsze 
kolum ny wyruszą na P la c  Zgody. 
F ro n t lew icow y w związku z za­

trzym ać oraz tych  swobod, lukic kazem, ogłoszonym przez władze 
pragniem y w yw alczyć. „ L c  Peup- po licyjne  w  stosunku do cudzo-
Ie‘‘ zamieszcza wstępny a rtyku ł 
p, t.  „P re c z  z p row okatoram i".

S s c y  l o t n i c y
n a  2 a w o a a c h  a l p e j s k i c h

W  dniach od 10 do 20- sierpnia 
b. r. odbędą się I I  M iędzynarodo­
we Zaw ody A lpe jsk ie , organizowa 
ne przez Aeroklub A u s ir ja ck i.

Zaw ody łe, podobnie jak  zawo­
dy w  1933 r., Lędą się sk ładały 
ze zlotu gwiaździstego do Vvied- 
m a i w łaściw ego lotu A lp e jsk ie ­
go.

Do .zawodów tyeh zgłosił Aero ­
k lub R . P  o fic ja ln ą  drużynę,

sk ładającą  się z trzech samolo­
tów typu R W D — 9.

Załog i tych samolotów są na­
stępujące:
P ilo c i?  Inż. Grzeszczyk Szczepan, 
por. W łodark iew iez  Andrzej, 'po". 
Grodzicki S tan is ław . Tow . pj i0

Wielka defilada arnri angielskiej
p r z e d  k r ó l e m  J e r z y m

L O N D Y N , 13.7. ( A T E ) . K ró l J e  
rzy V  przyjm ie dziś w ie lką  d e fila ­
dę a rm ji angielsk ie j na placu 
ćwiczeń A ldershot. W  re w ji -weź* 
mie udział 10.000 ludzi. W e  w torek 
dn. 16 b. m w  pobliżu Spithead 
odbędzie się aefilad a  flo ty  w o jen ­
nej, najw iększa od czasów w o jry  
św iatow ej Weźm ie w  n ie j udział 
160 okrętów w ojennych K ro i uda 
się ao Sp ithead na pokładzie ja ch ­
tu „Y ic to r ia  aild A lb e rt"  W  ćwi-

liczne eskadry samolotów w o jen ­
nych W e  środę dn. 17-go król o- 
bfcjmie dowództwo eskadry pan­
cerników  Puoliczność będzie mo­
gła się p rzyg lądać m anewrom  
flo ty  z pokładów 19 w iększych i 
100 m nie jszych  statków , które 
bedą posuwały się w pewnej odle­
głości za okrętam i wojennem u 
M anew ry te będą zakończtniem  u- 
roezystości jub ileuszow ych z oka­
zji 25-lecia w stąp ien ia  na tron

czeniach wezmą również udział króla Jerzego .

S t a n y  Z i a t i n ^ c z o n e
Wjbac konfliktu abisyuskiego

W A S k - lN G T O N , 13. 7. ( P A T ) ,  me, ja k  i Inne narody, pragną, by
tów : Chcrzewsk, Kazim ierz, P rz y  S e k re ta ®  M anu Cordell H u ll od- p-kt był dochowany ?  any zobow.ą

pow iadał na knn fe rcnc j. praso- zam a, w iążące jego sjgnatarju-siecki Eugen jusz, Krem ienieck.' 
A lęksandpr,

stanow iska S tanów  Z jec inoo io  i gć d ‘a f fa a -e3 S tanów  Ziednoczo-. 
nych wobec sporu w łesao . a b is y r .! nych w  A b is yn ji, H in so n , przed 
sKiego. H u ll o św iadczył: Zobo-, wyjazdem  z M a rs y lji ośw iadczył
w iązan ia , w yn ika jące  z paktu pa- dziennikarzom, iż S ta n y  Zjedno- 
ryskiego ną tak samo ważne dzi- czone pragną śledzić ko n flik t 

Kom isarz  Rządu na m. W ar-  na skrzytow am ach  u lic. K ie rów  sia j, ja k  po podpisaniu przez 63 wiosko - ab.syński, w charakterze 
'zaw ę, w oj. Jaroszew icz  w ydał w Ćom pojazdów zalecone zostaje J narody. W ed ług  brzm ienia pantu obserwatora. H anson  dodał, iż
dn u w czorajszym  nowe zarzą- zw aln ian ie  dorożek samochodo- j sygnatarjusze  tego układu potę- będzie czuwał nad bezpieczeń-
dzenie w spraw ie ruchu ulicznego wych i konnych przy przystań- p ia ją  wojnę, jako sposób załat- slwem  obyw ate li japońskich , Sta-

M a n d a f y  k a r n e
z a  n i e s r a w i d t o w e  p r z e c h o d z e n i e  j e z d n i

wej na liczne pytań .a. iao aw an *  uzy by ły  uotrzymane 
prze*-* dzienn ikarzy w  - ąprawit- 1 ,’A R ) rŻ, 13. 7. ( P A T . ) C h a f

d la  pieszych, zachowania się kie- kach tram w ajow ych , autobuso- 
rowców  samochodowych, doroż- w ych  i na skrzyżowaniach u lic . 
karzy, woźniców  i t. d. na jezd m ,' Zakazane zostaje surowo ska- 
Począwszy od 15 b. m „ t. j. od kanie i w yskak iw an ie  z tramwn- 
w to iku  b. tygodnia nakładać bę- jów . D la  un ikn ięc ia  nieszczęMi- 
dą funkcjonarjusze  P  P . manda- wvch wypadków  w wozach trsni- 
ty  karne  na niestosujących s.ę w ajow ych  i autobusowych nic 
do przepisów przechodniów. W wołjjU będzie sprzedawać czaso- 
13 p arag ra fach  zw raca Kom isarz pism. Częstokroć bowiem zdarza- dłużsżcgo czasu , ciężką chorobą i 
Rządu uwagę na konieczność od- ły  się w ypadk. w skak iw an ia  i w y, pokćiStajaćS’ na leczeniu w  lwów 
powiedniego zachowania t»ię prze . skak iw an ia  sprzedawców gazet 
chodniów  przy przekraczaniu jezd do tram w ajów , co kończyło 
n i. Przez u licę  naieży przecłio- uiesztzęsliwem i w ypadkam i, 
dzid w  m iejscach wy tyczonych i

w ian ia  kon tlik iów  m ięazyrarodo • ( ny Zjednoczone —  ośw iadczył 
wych. S tan y  Zjednoczone, podob- Hanson —  me sa obojętne wobec

rozwoju przcmys.owego i handlo- 
w tgo  A b isyn ji A m erykę mógł - 
by zainteresować budowa tam y 
na N ilu , a f irm y  am erykańskie 

d o w ó d c y  o b r o n y  L w o w a  m ogłyby otrzym ać koncesję na tę 
L W Ó W , 12. 7. —  Złożony ou budowę.

t t b i s y n i a  w o b e c

S t a n  z d r o w i a

M ord e rca  w,
p o s t r z e l i ł  b .  w y ^ a d o w c e  w  W a r s z a w i e

u':lm szp italu  wojskowym  dowód- 
ię ca obrony Lw ow a, b rygad jer 

Czesław  „Mączyński, pozostaje na 
dal pod tro sk liw ą  opieką lekarzy. 
S tan  chorego jes t bardzo ciężki i 
popraw y narazie ilie  w idać.

Do N I kom isarjatu  przy u :cy 
Poznańskiej zgłosił się wcz n  aj 
koło godziny 9-ej rano byty w y ­
w iadow ca po lic ji śb dezej Napur- 
towicz i złożył zameldowanie, że 
na rogu u licy Koszykowej i Moko­
towskiej natknął się na Bądzyu- 
skiego. m ordercę z Radości. Gdy 
N apartow icz chc ia ł zatrzym..ć B u ­
dzyńskiego, ten strze lił do niego

z rew olw eru , ran iąc  go w prawą 
rękę, a sam zbiegł.

X I  korm sarjat w ezw ał pogoto­
w ie, którego lekarz opatrzył ran 
nego N apartow icza, Jidnc-ześn i-  
zawiadomiono naczeln ika stołecz­
nego Urzędu Śledczego, k tó n  
przybył do X I  kom isarjatu  i 
wszczął drobiazgowe dochodzenie

Wojewcdow!e śląski poznański
i l u b e l s k i

s ł u ż b o w o  w  W a r s z a w i e
Dziś przybyli do W a rsz aw y  w 

sprawach służbowych pp. w oje­
wodow ie: śląski —  dr. G rażyń ­

ski M ichał, poznański— dr Kw aś 
n iewski M iko ła j i lubelski —  dr. 
Róźniecki Józef.

Posiedzenie rady m inistrów
w  w a g o n i e  n a  d w o r c u  w  S I r a i a

B U K A R E S Z T ,  12 7 ( P A T . ) .—  .n a  R um un ji opiera się zawsze nu 
A jen c ja  R a a o r donosi: Po p rzy- ] tych sam ych przym ierzach w peł- 
jęc iu  u księcia Paw ła , regenta nem porozumieniu z państwam i,
Ju g o s ła w ji, członkowie rządu ze- należącemi do obu tych organiza- 
b ra łi się na posiedzenie rady mi cyj. Rada m in istrów  jennomyśl- 
nistrów  w wagonie pociągu mmi- nie zaaprobowała działa lność mi- 
sterja inego na dworcu w  Sinaut. n istra T itu lescu .
M in . T itu lescu  złożył obszerne ex j K ró l K aro l pedejm ował na 
pose o sy tuac ji m iędzynarodowej, ' stępnie ks. P a w ła  śniadaniom , w 

, która uzasadniała politykę Ru którem w zięli udział członkowii m iał la t 76. P łk , D rey fu s  zm arł pc

Z m  m  w  k o m u n i k a c j i
s u t b b u s G w s i j  P . K . P ,

D ia  odciążenia znacznego prze­
pełnienia podróżujących w  autobu 
sie dalekobieżnym, ouoh jJzącym  
z dworca Głównego w W arszaw ie  
o g. 18 do Łom ży przez Pu łtusk ,

m o z i t w o s c i  w e j n y
A D D IS  A B E B A  13. 7. ( P A T . ) . ,

Rząd Abisyński w kom unikacie ku ta ), 12. P A T . A m ery l ińsł

ziemców, zwraca się do swych 
ejm patyków  spośród cudzoziem­
ców, ‘ p rzebyw ających  w Paryżu , 
aby w strzym ał1 się od udziału w 
m an ifestacji. N aw e t r.a wypadek 
deszczu pochód nia zostanie od­
w o łany Jed yn ie  grupa dzieci nie 
weźmie udziału w  obchodzie. U- 
czestnicy pochodu bedą ubrani w 
czapki fryg ijsk ie  o rar będą nieść 
czerwone sztandary z napi?am l. 
Posłow ie  i senatorowie, którzy 
będą w ystęoow ali w  pochodzie, 
m ają nałożyć swe szarfy. K om itet 
naw ołu je  do zachowania surowej 
d js cyp iin y , aby  un iknąć wszel­
k ich incydentów . ■

„L e  Jo u r “  zamieszcza oswiad 
czenie przyw ódcy o” ganizacji 
„K rz yż  O g n is ty ", płk. de la 
Rocąue, k tó ry  przestrzega przed 
prow okacją  członków te j organ i­
zacji.

P A R Y Ż ,  12. 7. ( P A T ) .  Sekre ­
ta r ja t  p a r t ji radyKalne j ' ogłosił 
kom unikat, iż kom itet w ykonaw ­
czy y a r t j i  jednogłośnie zgłosił 
przystąp ien ie  do dem onstracji źy

w iołów  repub likańskich  w  dniu 
14 lip ca  w zyw a federacje  depar­
tam entalne do w zięcia  udziału 
pod tró jkolo row ym  sztandarem  
w m an itestac ji. m ające j na celu 
okazanie przyw iązan ia  do repub łi 
ki.

Z A P R Z E C Z E N IE  R O Z Ł A M U  
W  C R O IX  D E  F E U  

P A R Y Ż , 13.7. ( P A T ) .  Dziesię­
ciu członków stowarzyszenia wo 
Iontarjuszy narodowycn, którzy 
ustąp ili z Croix de Feu  ogłosiło 
kom unikat, w  którym  tw ierdzą, 
że dym isja  ich  została w yw o łana 
wzg'ęaam i n a tu ry  osobistej, wo­
bec czego nie może być mowy o 
rozłam ie organ izacyjnym .

P A R Y Ż , 12 7. ( P A T ) .  W  Yve- 
ioi. koło Rouen odbyło się w ie lk ie  
zebranie Croix de Feu i wo'on- 
ta rju szy  narodow ych przy udzia­
le 3.000 osób. Do żadnych in cy ­
dentów m c doszło.

S K Ł A D  B R O M  
P A R Y Ż ,  12.7. ( P A T ) .  „ L c  P e t it  

P a r is ie n "  donosi o w yk ryc iu  n ie ­
legalnego składu broni u jednego 
z ruszn ikarzy parysk ich . P o lic ja  
skonfiskow ała około 300 karab i­
nów system u M ausere. B ro ń  ta 
pochodzi z czasu w o jn y  i była 
przechow yw ana wysoce niedbule, 
skutkiem  czego większość ka rab i­
nów jes t nie do użytku. Arpszto- 
w any ruszn ikarz tw ie rdz ił, ie  zaj 
m uje się wywozem  broni, a le  nie 
um iał wskazać sw ych  cdbiorccw  

Soc ja lis tyczn y  „P o p u la ir e "  
tw ierdzi, że broń by ła  przeznaczo­
na dla C ro ix  de Feu .

B Ó JK A
P A R Y Ż , 12.7. ( P A T ) .  W  Mun- 

Łagne du N ord doszło do bo jk i po­
między członKami C ro ix  de Fau  a 
grupą 300 antyfaszystów , którzy 
nie chc ie li dopuścić ao zebrania, 
zwołanegc przez ■ C ro ix  ae Feu . 
Przyw ódca  tej o rgan izacji radny 
Pa in tiau K  został poważnie ran io n y  
w  głowę. Aresztow ano k ilk a  osób.

Krw aw e walki
~  n a  u i i c s c h  { B e l f a s t u

L O N D Y N , 13.7. A T E .  W  sto.ie*' -bitwy nad rzeką Bo yn *
U lsteru  w  B e lfa śc ie  w ydarzy ły  się 
dziś w  nocy ponowne rozruchy, 
które p rzyb ra ły  groźne rozm iary. 
D w ie osoby poniosły śm ierć, a 
przeszło 10 jes t rannyąh. N a jb a r­
dziej z ac it;e  w a lk i toczyły Się w  
pobliżu Yo rkstreet, gdzie przed 
k ilku m iesiącam i doszło do k rw a ­
wych zaburzeń. P rzyczyną  obec­
nych rozruchów było zorganizo­
wanie przez protestantów’ uroczy­
stego obenodu z okazji rocznicy

M an ifes tan c i zoslah napadnię­
ci przez nacjonalis tów  irlandz­
k ich. P o  obu stronach padły 
strzały. P o lic ja  b y ła  zmuszona do 
in terw encji - i użycia karab inów  
m aszynowych or az wozow pancer­
nych. Porządek został przyw róco­
ny dopiero o godz. l-szej w  no­
cy. W iększość rannych , w  te j licz­
bie 4 po lic jantów , pizew ieziono do 
szpitala. P o lic ja  przeprowadziła 
szereg aresztowań

ufyc&oek dirierykaiisklego balonu
ii I r a f c  s f e r y  c z n  e  g o

R A P ID - C JT Y  (Po łu d n io w a  Da- w icia  rozdarta sie górna powłfr-

urzędewym  ogiuaza, że n ic mc 
n ie  wiadomo o rozpowszechnia­
niu w k ra ju  ulotek w spom inają ­
cych  o w o jn ie  z W łocham i. Rząd 
ab isyńsk i uważa tu pogłoski za 
bezpodstawne i dodaje, że nie o- 
trzym ał w  tćj sb ravrie od posła 
w łoskiego żadnego protestu, ani 
werbalnego ani na piśmie.

G E N E W A , 13. 7. ( P a T .) .  Cen­
tra ln y  kom itet m iędzynarodowy 
Czerwonego Krzyża, wystosow ał

oddział kom unikacji samochodo-1 pismo do cesarza A b is yn ji, które 
wej P . K . P . zarządził ilruoliun.e- j zaw iera propozycję p rzystąp ien ia
nie od 15 b. m. aż do ódwolanbi 
na lin ji W a rszaw a  —  Pu łtu sk  do­
datkowego autobusu P . K .P . po­
dług następującego rozkładu: 
W arszaw a  —  dworzec G łów ny od­
jazd o g. 18 m. 30, Zegrze przy­
jazd g. 15 m. 28, Zegrze odjazd 
g. 19 rr. 29, Serock prżyjazd g 13 
ni, 43, odjazd g 19 tu. 45, Pu łtu sk  
przyjazd g. 20 tn. 30, odjazd g 21 
m. 15, Serock przyjazd g. 22, od­
jazd g. 22 m. 2, Zegrze przyjazd 
g. 22 m. .16, odjazd g. 22 m. 15, S.:- 
róćk przyjazd g. 22, odjazd g. 22 
ni. 2, Zegrze przyjazd g. 22 m. IG, 
odjazd g. 22 m 17, przyjazd W a r ­
szawa dworżćo G łów ny g. 23 m. 
15.

Z g o n  D r e y f u s a
P A IU Z ,  12.7. ( P A T ) .  Zm arł tu 

dziś pik. A lfre d  D reyfus, bohater 
łynnego procesu, k tó ry trw a ł od 

1894 roku ao I9bi3 roku. D reyfus

do genewskiej konwencji powyż­
szej in s ty tu c ji. D la  w y jaśn ien ia  
dodać należy, że ponieważ Ab i 
syn ja  dotychczż.3 do genewskiej 
konwencji nie przystąp iła , w ięc 
stosownie do je j przepisów, nie 
wolno jes t A b is yn ji posług iwać 
się znakami Czerwonego Krzyża 
na polach bitew , u la ochrony ra ­
n ionych i chorych jako też  nie 
j-st A b isyn ją  obowiązana respea 
tow ać te znaki w stosunkach z in- 
ncmi państwam i.

raunji, M a le j En ten ty  i En te n ty  rządu, 
bałkańskiej. P o lityk a  zagranicz-

dłuższej chorobie i o p e ia c ji ch ' 
rurg icznej.

E p d e m i a  t y f u s u
w  R z : n v e

R Z Y M , 12.7. ( A T E ) .  W czasie 
od 3 do 9 lipca  zachorowało w 
Rzym ie na ty fu ?  1992 osoby. 72 
w ypadki by ły  śm iertelne. Od dn. I 
lipca  liczba w ypadków  Sm iertel-i

balon stratosferyczny, k tó ry  m iał 
w ystartow ać do stra tosfery  dziś 
w południe, u leg ł uszkodzeniu w 
czasie nape łn ian ia  gazem. Miano-

ka balonu, wskutek czego u lo tn i­
ło się 37.500 stóp sześciennych 
gazu helium . S ta r t  u leg ł odrocze­
niu. N a  szczęście wypadek nie po­
ciągnął żadnych o fia r.

Sfc fite  za fóto
63 A m e r y k a n

N O W Y  JO R K ,  12.7 ( P A T ) .  —  w czcraj w S tanach  Zjednoczonych 
W sku tek  porażenia słonecznego 63 osoby, 
wywołanego przez «p a łv  zm arły

Rada Ligi Narodów 25 b. tn.
n i e  b ? t ! z ! e  r o z w a ż a f  k o n f l i k u  w ł n s k c - a D i s y ń s k  e g o
P A R Y Ż , 12. 7. ( P A T ) .  H ń fa s  

donosi z G enew y: wobec różnych 
in tep retcy j u chw a ły  R a d y  L i ­
gi N arouów  z dn. 25 m aja r  b. 
co do zatargu w łosko .  abisya- 
skiego, w  kołach dyplom atycz­
nych genewskich ośw iadczają, żs 
wobec niepowodzenia kom .sji kon 
cy lja cy jn e j w  Scheven ingen, nie i chodnich nad tą spraw ą. Zresztą 
zaszedł żaden nowy fak ., i Rada nawet gdyby doszło dc zw ołan ia  
L ig i, tv myśl u chw ały  sw ojej w in Rad.y, uprzednio nastąp iłaby kon­
na zebrać się 25 lipca. su lta c ja  m ocarstw , które b ra ły

G E N E W A ,  12. 7. ( A T E ) .  Na udział w  kon ferencji w  Stres ie

podstaw ie in fo rm acyj otrzym a­
nych z Londynu, w  kułach L ig i 
Narodów  u trw a la  się coraz bar­
dziej przekonanie, że R ada  L ig 1 
nie będzie zwołana celem  rozwa­
żania kon flik tu  włosko - abisyń- 
skiego. N a leży się raczej liczyć 
z naradam i trzech m ocarstw  za-

\ k 2 r £ z a w 5 k 3  p w i a  p i e n  i a
i m  d n i u  T 3  l i p c a

Wczoraj zebranie g ie łd o w e  nie od­
było s!v  U obroiaeli poza" eldowycli 

nych u chorych na ty fus w yn iosła  | banknory dolarowi 5.27 i 1 >: m'n-1
133 osoby. Zdaniem  kół lekarsk ich  i ,lo9r dolar zloty W ubro- 

. r i i • uith prywatnych marlo menu (br.ii-epidem ja tyfusu  przekroczyła f7 j. W  obm taJl p(yv,. fu.,
»uukt ku lm inacy jny

rów procentowych tendencja niecb 
mocniejsza, dt.l akcji utrzymana W  
obrótnch pryw. pożyczki dolarowe: 
7 proc. poż. staoilizacyjna 67 i 1/3 
(w  proc.): 3 proc. poż. z r. 1Q?5 
(DlffonoWSka) 95.25 (w  proc.); 7

ty ang. (banknoty) 26.22. Dla papie- proc. poż. siąska 75.25.


